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Z. L. w rozsypce.
t, Już dawno obiegała s „Rzeczypospolitej" p Stroń 
f £ieść o rozłamie w N.Z.L. . ski
’< Pakt wystąpienia p. Kamiei . Za p Skulskim poszli p 
" Reckiego potwierdził to. N. j Trzciński. Wojdaliński i 

2jedn. Ludowe ogłosiło wielu innych
f, °bszerne swe credo, ale i 

to nie pomogło,stronnictwa

Z powodu rozłamu wśród 
enzetelów, który nie dał 
jeszcze całkowitego wyra 
zu co do przyszłego stano 
wiska wszystkim posłom te 
go stronnictwa, zapytuje, 
„Kurjer Częstochowski" os 
tro krytykując Skulskiego 
za popieranie lewicowych 
grup, ża kim pójdą posło 
wie z ziemi Częsfechows 
kiej: Sędzimir, Moczydłow

N Z Lud w znaczeniu 
iii'w mis jjuLuugiu,Biiuuuiv.1 wa poprzedniem niema Ale jak ~ —-—

kie harmonizowały. I kiedy że mogło istnieć, jeśli se j ska, Brodziak 
* jednej strony w trosce o \ cesje trwały nietylko na Wobec og 

” Przyszłość kraju nasuwa gruncie głównym zasadni 
„t *ię cały szereg wątpliwości, \ czym, lecz również i na po 

czy P. S. Lud. podoła za- \ mniejszych gruntach jak 
daniu w dalszych rządach, ! Sosnowiec, gdzie doszło do

poważnych różnic zdań po 
między działaczami, a sa 
ma organizacja Koła Zagłę 
bia pozostawiała i pozosta 
wia wiele do życzenia 

To też śmiało dziś moż 
na posiedzieć, źe bilans 
N Z L z działalności na te 
renie Zagłębia w rubryce 
„ma" wvkazuje bardzo nik 
łe rezultaty, a do sfer ro­
botniczych i proletarjatu in 
teligentnego NZL. znaleźć 
drogi nie mogło.

Czy rozłam ten przynie 
sie korzyść i której grupie 
— Skulskiego, czy też Du 
banowicza — pokaże nie
daleka przyszłość, W kaź
dym razie NZL po wystą 
pieniu grupy p Kamieniee 
kiego, po usunięciu się tak

i ki prezesury stronnictwa zdolnych ludzi jak ks. arc.
kmierza do utworzenia no- Teodorowicz, Skulski, Woj

' daliński już nie odzyska bo 
daj swego poprzedniego 
wpływowego stanowiska i 
kto wie, czy nie połączy 
się z jedną z grup prawico 
wych: enludecji lub chade 
cji. W każdym razie pój 
dzie to grupa z tymi stron 
nictwami, gdy — Skulskie 
go ze stronnictwami Witosa.

t mając dotąd sporo grze 
t chów, z drugiej widzi się 
'' lnów brak siły w stronnic- 

'  I  lwach prawicowych do 
przeprowadzenia swych po­
stulatów. Chadecja cofa

• t&inistra, Dmowski nie do- 
staje teki min. spraw zagr,
 ̂szczęśliwie zastąpiony przez 
Skirmunta, co jednak za­
mętu partyjnictwa nie ukró­
ciło,wreszcie widzimy enze­
telów w rozsypce. Grupa 

.. p. Dubanowicza przegrywa 
’ Zwycięża Skulski, ks. arc. 

Tec-dorowicz ustępuje ze 
•tronnictwa. Dotychczaso-

0 w a polityka N. Z. L zosta 
. je przekreślona, „credo* po
* szłoby od acta, gdyby nie 
d to, że p.Dubanowicz zrzekł

ezy się wskutek swej poraź 
ki prezesury stronnictwa 
Zmierza do utworzenia no­
wej grupy politycznej. Fen 
ment w stronnictwie pociąg 

j ciął za sobą odwołanie p,
1 Skulskiego ze stanowiska 

min. spraw wewnętrz.
Dziś rozbici N. Z. L. 

Zastanawiają się nad tern 
j jak się nazwać: czy ZjednoĄ azeniem Ludowo Narodo A Wem, czy też Nar. Zwiąż

kiem Ludowym
Sececja p. Dubanowicza 

i towarzyszy ze Zjednoczę 
nia musi pociągnąć pewne 

J konsekwencje w ustosun
i kowaniu grup,Podjęły to za 
* danie P. S. L, Nar. Zjedn 
" Lud. Klub pracy konst. i 
ij Klub mieszczański Chodzi

o ujednostajnienie działania 
" ha terenie sejmowym tych 
,i grup, które mogą stanowić
ii oparcie dla rządu

Kto pozostał przy p 
: Dubanowiczu? Oczywiście 

dr Falkowski, Mieszkowski 
dalej Sołtyk.Skup.Sokołows 
ki, ks Sykulski, Ludwiczak 
Londzin Sobolewski, oraz 
podsekretarz stanu Dąb 
rowski, wreszcie redaktor

Wobec ogólnej sytuacji 
jaka się wytwarza na tere 
nie sejmu, „Gaz Warsz" 
pisze:

,,W tych warunkach ca 
ły ogół narodowy, a w 
pierwszzm rzędzie Z w lud 
nar. musi zapytać p Wito 
sa w czyim imieniu, z czy 
jego upoważnienia 1 na czy 
ją odpowiedzialność spra 
wować nadal w Polsce swe 
rządy zamierza

I oburzając się na poli 
tykę PSL. ośwadczs, że na 
„spychanie państwa do ot 
chłam nie bytu nie zgodzi 
się żaden polityk"

Tymczasem PSL zosta 
ło wzmocnione przez grupę 
p Skulskiego Kto temu wi 
nien? Samo stronnictwo w 
którera faktycznie do roz 
łamów nie już do rozłamu 
dojść musiało Tak się zaw 
sze dzieje z tymi stronnic 
twami, które jednocząc róż 
ne elementy, tworząc no 
we programy, nie mają 
wyraźnego zupełnie obli 
cza, lecz jak się dziś 
pokazuju pozory tej wy 
razistości Dowodem właś 
ciwie tych pozorów były 
nieporozumienia wewnątrz 
samego stronnictwa, do 
prowadzające ostatecznie 
do rozbicia, jakiego jesteś 
my świadkami. m - $ki,

siadając w swoich kadrach 
i kobiety.

A cboć dziś armję po­
siadamy, więcej uwagi na­
leży poświęcić sokolstwu, 
niż to się żywi, więcej na­
leżałoby skupiać się w tej 
organizacji, więcej garnąć 
się do niej.

Dlaczego? Właśnie w 
imię wyżej wskazanych idea 
łów. Mamy dziś tyle mło 
dzieży mędrkującej, takie 
zastępy cherlaków ducho­
wych i fizycznych, tak ma­
ło stosunkowo zdrowych 
fizycznie i moralnie, tęgich 
duchowo sprężystych, obrot 
nych, słowem dzielnych jed­
nostek.

Polska się rozrasta, rezi 
wija, potrzeba nam ludzi 
mocnych.

Otóż sokolstwo ma na 
celu dawać społeczeństwu 
ludzi mocnych.

Ci co stoją bliżej te 
organizacji, co ją dobrze 
znają, zawsze witali, wita­
ją i widać będą serdecznie 
każdy zlot sokolski. Obec< 
nie zapowiedziano go w 
Warszawie. Stolica się krzą 

ta około przyjęcia czyniąc to 
zarówno władze jak i ogół.

Przewidywany jest przy­
jazd około 20.000 osób. 
Min. kolei uruchomi dla 
sokołów specjalne pcciągi, a 
stolica postara się o nocle­
gi zbiorowe, obiady etc.

Wielu na zjazd będzie 
przejeżdżać i przez Zagłę­
bie nasze. A  ponieważ zlot 
taki — przegląd sił orga­
nizacji pociąga za sobą kosz 
ta, przetc już wielu symi 
patyków składa poważniej­
sze summy na te» cel.

Pośpieszy z pomocą 
wielu.

Zlot się zapowiada świe­
tnie. m-ski.

0 warstwy upośledzone.

Więcej uwagi!
Dla kraju sokolstwo po- I własnej armji, polegano 

łożyło duże zasługi. Gnę- wówczas wiele na sokol- 
bione w b. Kongresówce, | stwie. Nie traktowano nig- 

‘ ■ ‘ dy w Polsce sokolstwa ja­
ko jedynie stow, gimnas­
tycznego, ale liczono się z 
niem, jak z organizacją, któ­
ra przedstawia pewną siłę, 
mogącą oddać usługi spo­
łeczeństwu.

W tej myśli zapisywał 
ło się wielu do Sokoła i

jako nielojalne, niebezpiecz­
ne, sokolstwo żyło pota­
jemnie, rozwijając się w 
innych zaborach. Temu 
stowarzyszeniu przyświeca­
ły zawsze i przyświecają 
dotąd bardzo wzniosłe, 
bardzo szlachetne dążenia 
gruntowania miłości ojczyz­
ny w imię hasła: „zdrowa 
dusza w zdrowem ciele*. 
Kiedy jeszcze nie mieliśmy

zapisuje, tak że organiza­
cja ta  niewątpliwie jest je­
dną z najliczniejszych, po

Umysły bystrzejsze, zsjąte 
dociekaniami w diiandinia akom 
plikowaosgo dcli bytowania 
lodek lago, idaaliiuląc robotnika 
i wiercąc w polepacenłe egsy- 
stencii upośledzonych waratw 
apoiecaańitwa—prsns odrodse- 
nie kultury i ludzkości drogą 
pracy fliyccnal i dojście do 
■tern rządów klas upośledzo- 
nych — atworiyiy Jakoby nową 
nanką społeczną; antropologię 
klaa ubogich!

£apoczątkowei ją bodaj my­
śliciel 1 statyata belgijski Adolf 
Qatelet. -Jako nanką spolecz- 
ną, w j«i najróżnorodniejszych 
problematach, podejmują ją 
dali ocieni włoscy a o naa aa# 
w tej driediinie ras po rai 
apotyka *ię szereg mniejszych 
lab wiąkizych prac w tym kie 
maku, badających sprawność 
fizyczną t warunki bytn waratw 
pracujących.

Warunki społeczne są ściś­
le owiązane z rozwojem delta  
nym i nmyiłowym człowieka, z 
jago poziomom morałaym, z je­
go tp osobom tycia 1 atanem 
zdrowia. Spolicseńitw o, mó­
wiąc wulgarni*, dałoby aię 
zgruba podzielić na d n a  odła­
my,

Jeden z nich — to ludzie 
zamotni, o pewnej, wyrobionej 
kulturze i na pewnych określo 
nych stanowiskach społecznych, 
Drudzy—to lodzi 1 biadał, dla 
których bogactwa kultury ludz 
kiej nie aą w tym atopnlu da 
stąpnę, co dla pierwszych a 
ich atanowiaka nie pozwalają 
im aa  zadowolenia icb potrzeb 
duchowych a często i fizycz­
nych.

Powstaje pytanie, czy upo 
śledzenie klaa ubogich jeat wy

nikiem złych warunków bytu, 
czy teś rezultatem tego, to  do 
tychczaaowa cywilizacja trakto­
wała je przez wieki z wyraź- 
nem okrucieństwem I bezwzgląd 
nością pozoatawiając |e  daleko 
na tylatb weretw uprzywilejo­
wanych w rozwoju intelektual­
nym? A m ote [ właśnie ta niż­
szość dachowa i fizyczne upo­
śledzeniu przez Inaturę nie poi 
wolily Im otiągaąć lepszego  
stanowiska w społeczeństwie?

Potwierdzania pierwsze] czy 
drugiej tezy szukać należałoby 
w badaniach głębszych rozwoju 
społeczeństwa ludzkiego pod 
wzglądem aocjologlcznc-moral- 
nym. Kwestia to pierwszo­
rzędnej wagi.

Zarówno filozoficznie jak i 
życiowo biorąc, rozwiązanie tej 
zagadki rozstrzygnęłoby niemal 
kwett]ę dalszego rozwoju ludz­
kiego i linię po której by on 
pójść powinien, dążąc do celu  
— aic ięśtie  ludzkości. Każdy 
krok, który naa zblita do jaj 
pezitfw nego rozwiązania w i­
nien być komunikowany szer- 
•semu ogółowi, by można było 
tą drogą przeprowadiić polep­
szenia, sanację, reformy w na­
szych amutnych i anormalnych 
atoaunkach i warunkach życia. 
Choć duio pisze aię i mówi o 
dzisiejszym prolstarjacie (poję­
cie to dziś nie ogranicza się 
ledynie do robotnika fabrycz­
nego czy kopalnianego) |odoak 
że mało go znamy i sam on 
siebie zna mało, jakkolwiek do 
lę swą gorzko odczuwa.

Stosunki te badaćby nale­
żało drogą sumiennego t bacz­
nego grupowania spostrzeżeń 
porównywawcsych, poczynio­
nych nad proletariatem 1 kia-
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azmi tak iw . zamożnemł, któ­
ra na prohtarjat tao za maio 
mota zwracają uwagi, zajmu* 
jac aią jadania i wyłączała pra 
wia aobą.

" Należałoby sprawą tą oświe 
tlać aiarzaj w prasie, przaz 
udzielacie miejsca ludziom, któ 
rza poświęcili aią badaniom w 
taj dziadzinia trcia ludzkiego. 
Niestety, za mała iatar" i|am y  
aią tymi dociekaniami . spo- 
aób poważny, głębszy i nauko" 
wy, ograniczając aią jedynie do 
sporadycznie pojawiających aią 
w taj matarji w praiia prac 
drobnych, w których, hołdojąc 
saiadsia .par* pro toto” oświet­
la aią rzaczy tendencyjała, cła- 
ściśle.

I dlatego zagadka pozoata 
ja nadal dla naa problematom 
ni*rozwiązanym, a my tincza 
my tią poomackn w ciamni

A należałoby kwaatji taj po 
świącić wiącaj uwagi.., To, co 
bowiam czyni aią w tym wsglą 
dsia w ciizy pracowe i uczo 
nych badaczów jaat—niedostąp- 
na dla ogółu.

I chcishby aią powiadziać 
wialń naizym światlajasym ło­
dziom złowami wiaizczat „Mar 
twa znaaz prawdy, niaznana 
dla Ind?, widsiaz świat w proaz 
kn w gwiazd kaśdaj iskierce*, 
ala człowiecze obca dla cią
aerca I.

J. S - h i

Z  górnego Śląska.
Sytuacja na Górnym  Ssląskn.

BYTOM (E. E) -  L Opola 
nadeszła tn wiadomość, śa ge­
nerał Hoefer przyjął ultimatom 
komisji miądzysejuszaiciej jed­
nak z pawaami zastrzeżecie- 
mi, Władza powstańcza ceza 
kują za atrony komisji między 
aojuazałczej doatatacznaj gwa­
rancji, ta  oddziały gan. Hcefs 
ra apataią w zupełności żąda- 
nia sprzymierzeńców, W raaia 
uzyskania taj gwaranci władza 
powstańcza wydadzą rozkaz 
likwidacji powstania, Ptsygo- 
towaaia w tym kierunku aą 
ja t poczynione i wodlcg i * for 
macji ze  afer miarodajnych 
motna tią spodziewać, it  bie- 
tący tydzień bądzie w tym 
wzglądzie decydującym, oraz, 
ta  w końcu bietącego miesiąca 
naatąpłłoby rozbrojenia oddsie- 
lów powstańczych. Plama nlo- 
miaekia donoszą w taj sprawia 
ta  pertraktacja generała Hoafa 
ra z angilskim generałem Hsn- 
ałckerem doprowadziły do paw 
nych wyników. .General Hoefar 
otrzymał za strony komendy 
wojak angielskich zapewnienia, 
ta  obszary, opuazcioaa przaz 
aamoobroaą niemiecką, w oko. 
licy Góry św. Anny; będą za­
jęta prrez wojaka angielskie. 
Poza tam plama niemieckie do 
aoszą, ta  niemiecki komitat 12 
nadal odmawia zgody na pol­
skie warunk*. Przewodniczący 
komitatn ka. U llhk* spotkał 
aią z angielskim nbtuiaarzem 
Staartem, ataby wyjaśnić mu 
pawatała różnica zdań. Wa­
di ng tych samych źródeł nie­
mieckich, niemiecka samoob-o

ńa ośaisdczyla Aagljł, ta  za­
jęte przaz aiabia stanowisko 
oddaje do jaj dyspozycji

Łinja wojsk pow stańczych  
na Górnym Śląsku,

BYTOM, (E E ) — Według 
pism niemieckich, nowa liaja 
wojsk powstańczych na Górnym 
Sląiku przebiega w sposób nas 
tąpujący: na póhocy od graoi' 
cy pod Łubami do Sierakowa, 
Stamhd do Gosławic o trzy 
kilometry na wzehód od Dobro­
dzienia, następnie przaz Ptadry 
Zawadzkie Łaciska, Szczepanek 
Dziewkowice do Warmaatowic, 
poczam o »' dwa kilometre na 
wzehód od Strzelać przaz PonT 
azowica do Łanów M iłych, o 
cztery kilematry na zachód od 
U/azde przaz Radno, Łączki 
kotiarnią z Kotla Soaaicowego 
przaz Korwaj o trzy kilometry 
od Kudy Kozielskiej, do Zawa­
dy, stamtąd prraz Roizczyca do 
Kobylina na wschód od Racibo­
rza, przaz Pogrzobień Ligotą 
Ta arkowiką do Odry, stamtąd 
przez Kamieniec nad Odrą do 
południowago cypla Górnego 
Sląakai

O chotnicy i broń niem iecka  
na Górnym Śląska,

BYTOM. (E. E.) — Wiedze 
powstańcza znajdują aią w po­
siadania nowych dokumentów 
stwierdzających, ta  stowarzy­
szenia niemieckie przesyłają o- 
ch&iaikom ca Górny Siąak broń 
i amunicją. Związki robotnicze 
która w rzeczywistości ziotona 
aą z orgeachowców wysyła­
ją oficerów i tołniarsy dla

wzmocnienia arm i jenerała Ho- 
fira. Związek tołniarsy zw iał 
kle| wojny werbuj* w B irlisie  
oficeró* i byłych i .ł i ie r z y  aa 
Górny i Siąik zajmuje aią wysy­
łaniem tamte karabinów maszy­
nowych i ręcznych miotaczy 
min itp. Dokumenty w taj spra­
wia jut przedstawiono wojsko­
wym wladsom koilicyjnym.

Straż gminna na Górnym  
Śląska

SOSNOWIEC (O irnt) W 
związku z organizacją milicji 
góraośląikiaj Komisja Mlądcy 
sojusznicza wydala rozporzą 
dieni*, mocą którego ma być 
utworzone w katdsj mlejsco" 
wości obwodu plebiscytowego 
atrat goniona, czyli strat miejs 
cowa. Członkami tsj straty 
mogą być tylko Górnoślązacy, 
lezący conajmaiaj 21 lat.

Brak m onety obiegow ej na G 
Śląska

BYTOM W*katek wstrsy- 
mania wysyłki monaty obiego­
wej z BrrUca nastąpił kryzys 
pieniężny na Górnym Śląska, 
jsit tak wielki, ta  banki nie- 
misckle nia mogą w lęo j wypła 
clć za cieki okazywane nit S 
— 10 procent. Miasto Kró­
lewska Huta wypuściło swoja 
tymczasowe bilety bankowa dis 
uregalowanii bieżących ra­
chunków,

Dal&ze prowokacje  
stosstrapplerów

BYTOM Gsn Lecomte-Ds* 
nis wezwał ludiość, za pośre­
dnictwem burmiitrza miasta do 
zaniechania strzelania nocnych 
Jadnakta od kilku dsi stoiitru  
pierzy niepokoją posteraaki 
polskie.

Na Rozbarku, na szosie 
Teraogórakiej, w ul. Elektroral 
ael, w Dąbrowie Miejskie', ta i 
pod miastem m’a’y miejsca 
strzelaniny, spowodowana na­
padami niemców. Z soboty na 
niedzielą, w poniedziałek i we 
wiorsk stosstrupplsrzy urządzi 
li szereg napadów, która jednak 
ta  posterunki powstańcza od* 
parły.

Co noc bandy uzbrojonych 
niemców niepokoją mieszkańców 
strzałami,

Anglio M  l Francjo o  sp ra$  
g fir n o S lu r tie j .

PARYŻ. (Havas) W  dn. 
wczorajszym Briand przed 
stawił komisji Ssnatu do 
spraw zagr. expose w spra 
wie Górnego Śląska, w 
sprawie wschodniej, oraz w 
sprawie szeregu ostatnich 
konferencji z przedstawicie 
lami niemieckimi. Premier 
wyraził nadzieję, że w spra 
wie G. Śląska angielski

punkt widzenia zbliża 
do francuskiego, na któf* 
go stronę zdaje się prZ|j 
chylać również rząd wloż* 
Rada Najwyższa będĄ 
mogła powziąć d e c y z ję  JM_ 
piero po ustaleniu jedflj 
myślnej zgody sprzymieff* 
nych. Zmiana na stanowi* 
kach obecnych komisarz] 
nie jest przewidziana.
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Powstańcy odrzucili warunki
SOSNOWIEC. Na po 

siedzeniu komisji koałicyj 
nej w Opolu nie doszło na 
razie do porozumienia Rów  
nież ostatnie obrady w 
Błotnicy pozostały b«z re 
zultatu. Komisja Między 
sojusznicza zmieniła bowiem

na niekorzyść powstańców 
stawiane warunki, na któń

si
R
d

zgodzić się nie mogli Gcp
ijdflfHoefer stara się jaknaj< 

żej przewlekać sprawę kol 
centrując silne oddziały ^

T i

a

rejonie Koźlej Góry, 
granicy czeskiej.

Niemcy gromadzą wojska
SOSNO TIEC, Perfidna tak 

tyka nłsmisck* polega na tam, 
ta  Niamey powcloie uttępuląc 
zarządzeniom Kimłtfi międ 
sojuezaicsej di« uniknięcia kon 
flikt?, wycofają oddiialy swoja 
s jtd iych  stsaowisk, hc* rów 
nocssśaU przesuwają ta samo 
oddziały w laa?m kierunku, 
dalłkiml będąc od siczertch  
intancji całkowiteg? rozbroję 
nia. Brak prsytem jsdnomyś* 
lnośsi w ztrrądzttisch  K;mi-

sji miądsysojussnlczaj i itaao* 
czaj niaaglątsj ‘woli za stron' 
niektórych j*j przedstawiciel 
znacznie ułatwił sytuacją nieb 
com, którzy z bseprzykiads1 
sncheafości gromadzę wojsk* 
swoja p»*a placami oćdziiłóś  
eogielik ch ii francuskich, Nia« 
cy vkiiQjsatrovili snacsne aślf 
aa odcinku Olsśaa Praszko** 
i Gliwic, zachowując s ą  ar ds 
setm ciąga agreirwnie w oW  
placówek powstań :ów.
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Nin. Sbirmunł no stonoolsKu. F
W ARSZAW A, ( tel .  wł.) 

Min. Skirmunt przyjęty zo. 
stał już przez Naczelnika 
państwa. Min. Skirmunt 
złożył również wizytę mar­
szałkow i Sejmu.

W A R 5ZA W A , (PAT). W  
posiedzeniu rady ministrów 
dnia 22 bm w2 iął udział 
po raz pierwszy minister

spraw zagrani«znyoh p- 
Skirmunt, który przedsta*j 
wił swój program politykjj 
zagranicznej. Dyskusję na^ 
tym programem odroczono 
do następnego posiedzenja-i 
Następnie załatwiła rad» 
ministrów szereg spraw bie 
żących.

Kogo chcą d ić  na ministra s p r i i  wewn. N. Z.
W ARSZAW A (tel. w ł ) 

Jako kandydata do tek* 
ministra spraw wewn. w y­
mieniają w kołach N. Z, L.

dotychczasowego vice-min 
spraw wewn. Kuczyńskie- 
go i wojewodę łódzkiego 
p. Kamińskiego.
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65) EUGENJUSZ MORET.

Caniec Pjardów ,
Zarwała kwiat pomarańc&y 

i siotyła go na mtrmurowym 
kominku, a Intencją wrącaania 
go na pamiątką artyście, który 
aa dni kilka misł aostać j«j 
mąiam.

Pocscm, pomyślawsiy o Hsn- 
ryku, pomyślała o ojcu, •  jago 
fabryce, o Moriceau’aach. o  ku* 
synle Oautrot, o kuiyoce Msr- 
celli, którą jaknajprądsej prag­
nęła m łsć prsy sokii; a po tsm 
wssystkiam aerca jaj anowu 
aiepuąio coś o Hauryka, i, i&- 
rs&ciwssy białą chustką na s iy -  
ją, sesiia  do ogrodu,

Nis postąpiła trsydtiestu  
kroków pad osłoną cienistych 
kasztanów rosaących po pra­
wej stronie dworku, gdy nagle 
istruymała się * sercem bijącem 
radością*

W głębi, pośród gęstwiny, 
aiedrąc aa małym tab&reciku 
prssd plótusm, apcrych rcsmia- 
o-w, pracował Heoryki

— Chciał mi sprawić ni** • 
podiianką, pomyślała diiew- 
esyna, ale ja go upriedią.

C faąia słą ssybkc, w essła  
w jedną s bocznych alei, a do* 
scsdU iy do muru, skradając 
się po cichutku, stanęła tu i 
za H isrfk ism .

Zatrzymała się chwilką, tłu­
miąc oddech, który mógł ją 
zdradsić, aż wrasspia wyciąg­
nęła obie rące i zakryła niemi 
oczy malarza.

Hsnryk odgadł właścicielką 
tych pięknych i miękkich tą  
czek, nie przeraził się przeto 
bynajmniej.

Hsleaa poznał#, śe  aią jej 
nie powiędło; usunęła się z nie­
zadowoleniem i grymasem.

— Oj kobiety, kobiety! — 
rseki Hsnryk.

— Kobiety są takismi, na 
jakie zasługujecie — odparła 
Hdenn.

— Tsm gorzej dla mężczyzn; 
bo paniom daleko bardio do 
doskonałości.

— A wam może blizke? 
Tak sądzisz?

— Bynajmniej, I dla tego 
też powinniśmy sobie wzajem­
nie wybaczać wady naszych

nspoiobień.!. C iy wolno cią 
pocałować, knzyaecsko?

— Pocaiujssz m sis dopiero 
wtedy, gdy mi się wytłoma- 
ciysr, jak aią to stałoi że wy­
jechawszy wczoraj o trseciej po 
południu z Vitry, dsiś o szós­
tej ranę znajdujesz się już w 
naszym parka.

— Rzecz bardzo prosta...
— Pozwól mi byś sędzią w 

tej sprawili
H ilena nachyliła się pries  

ramią kuzyna,
— Przy pstrej ss z się memu 

obrazowi?
— Bynajmnieji Csy to ma 

być co ładnego.
— Obawiam się, ażeby nie 

było przeciwnie. Jak sądsfss?
— Nigdy nie wyrażam pu­

bliczni# własnego zdania, a 
śzcsególnłe wobsc artystów,

— Zawcześnie wstałaś, ku­
zynko; |esteś o wiele uprzej­
miejsze, wyspawszy cią dobrze,

— Dla ciebie ten tylko jest 
uprzejmy, kto cią chwalił

— A gdyby ten obraz był 
najlepszym ze wszystkich mokh 
obrezów?

— U tych artystów zawsze
jedno w kóiko.awaMatni jest

zlPrzawsze najlepszy^ Na szcząś- '

cl* mamy w Paryża krytyków, 
którsy rozpatrzą dokładnie ten 
cbrar, nie mający ani harmonji, 
ani światła dobrego, ani ko­
lor* tu.

— CsyJby ma aż tyle bra* 
kowale?

— Ch itłeś, widią, nasz­
kicować nasi ogród,

— Nir, ogród t«p, pomimo 
ża jest piękny, beż ciebie nie 
srobsłb? żadsego wrażenia.

— Chsosz mnie ująć.. D j-  
brza wiąr, pocałuj mnie ty 
wielki ciłowitkul lw ó j obraz 
jest prześliczny, i  gdyby ale 
ten człowiek, co tam stoi w 
głąbi i lapis ryby w powietrza, 
byiby to utwór mistrzowski.

— D.jmy pokój tema cało- 
wlekowi, niech on tsm sobie 
robi, co mu się rzewnie podoba; 
opowiedz mi raczej, co robiłaś 
od wesora;?

M iodii ludiie uścisnęli się 
serdeesenie, a Hsla z czołem 
saróżewionem od sscsścle, rzu­
ciła na trawą pędzle narzecze 
nago, zmuszając go tern samsm 
do spoiy.oko.

— Coętnle — ?s$kła — ale 
ty opowiedz mi napr*ód Nie 
może mi si« pomisścfć w gło­
wie, jaka przyczyna zm arła

cię o tak wezesnej porze zje'
w!ć się n i moich posiadłoś* 
ciacb.

— Otóż, jak w ian , o cswaf 
taj udałsm się do domu.

— Jak zawsze.
— D«uch przyjsciełół cza' 

kaio na ossłr; chcąc mnie z#* 
brać ua mianto ze sobą. Jadsn 
z nich prs«b\ł z półaocy; dra* 
gl s południe, złączyli się i 
poprzysięgli zrabować mi dtisń  
prac1#.

— Dzień, któregoś mnie o d ­
mówi).

— Dla pracy, nie zapominaj 
o tsm. Ala przyjaciela z tak 
odległych okolic nie przybywa­
ją codm neia. Dość, że musia­
łem ustąpić wymowie ich sta" 
rej przyisźii.

— Cs przyjaciele zotUii 
przysłani przaz twchh rywali 
w sztuce, ażeby ci przeizko- 
dsić w karjerse artystycznej,

— Bardzo być może. W 
każdym razie nis mszyłem  
pędzlem, wism tylko ż» jadłsm 
wyborny obiad i że położyłem 
aią zaledwie o drugie] po pół­
nocy i

(c, d« ni)
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Expose min. skarbu Sieczkowskiego
Spadek marki polskiej przemijający.
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WARSZAWA. (Tal. «ł.) Na 
oitatcioo koowancia seniorów 
min. skaiba Steczkowski zdał 
r s h c ą  z sytuacji fioaniowal 
pańitws.

Mioiitar uwaia, Aa apadak 
marki polakio) |a i t  priem iisjący.

Nalały doprowadzić do rów­
nowagi bodśatowaj w docho­
dach I wydatkach a wtady p«- 
k a ia  t ir ,  Aa niadobór powataje 
s  wydatków inwaatycyjaycb, 
która zraaztą jadnocceśni* i ts  
no» ią  majątak peń-.tsra.

JiAali rzad, aa na, i tpołaciań 
•two działać bądą, mając to na 
waglądzir, to juA w  rokn p Zf 
•złym osiągniemy bndAat nor­
malny, który w zbad ii  z a t i i n e  
do naazal go p .d a ik i  iinanaowaj.

Poditawą tsgo budźstu mu.i 
być odpowiednia polityka sag 
ranlcrna oraz rsdakc |a  wkładów 
mil taraych

Mioiitar wyraził przekona 
nia. Aa ada ma aią tegoroczny 
d i f c y t  pokryć, a nawet zmnitj- 
azyć ilość banknatów w PKKP, 
Dochody psńttw a roaną z mia- 
aiąca na miaaiąc, ala m'mo to 
potrzabaa |aat potyczka waw* 
nątrsna i zagraniczna,

Z cyfr, poda iycb przas mi­
nii tr a, zasługuje na uw igą  do­
datkowa zastawiania wydatków 
pokrytych dochadami w rótnych 
psńitwach aaropa|(kiah i w 
Poltee, A  wląc N emcy ookry- 
wa|ą 33 proc. wyd tków. Franc 
|a  32 proc. Włochy 28 proc, a  
PoU ka 20 proc.

Po t im  oświadczania wywla 
zata aią dyskusja co do ozna­
czania tarminu dla rozpatrzenia 
budśata  przez Sijm  Na wułn- 
tek  peiła Kieraikt w spraw i t  
ta] pottatowfono o d e o ł .ć  aią 
do opluji klubów.

Z t M  porozumienia Czechói) z Poliiią.
P R A G A  (Russpress) — 

„Trybuna" pisze: G łó w ­
ną zasadą porozumienia z 
polakami jest, aby polaoy 
oświadczyli wyraźnie w 
kwestji cieszyńskiej, że jest 
już ona rostrzygnięta osta- 

„ tecznie, nie uważali jej za 
i* spraw ę wymagającą dopie­

ro rozstrzygnięcia i prze- 
stali malować mapy, na 
k tóryćh  linja graniczna 

~Vżyna się w Słowację dla 
dopełt lenia granicy polsko 
węgierskiej, Obecnie na­

wet już niem sy nie w yda­
ją  tak w rogich nam map i 
wogóle należy skonsta to ­
wać, że niemcy są w sto­
sunku do nas bardziej po­
prawni, niż polacy.

Z powyższego wynika 
że istnieją pewne an tag o ­
nizmy między nami i pola­
mi, lecz o ile polacy [zech­
cieliby napraw dę dojść do 
porozum ienia z nami, to by 
loby to  kwestją łatwą do 
urzeczywistnienia.

Plan autonomji Słowaczyzny.
p, PRA G A , (PAT). „Li- 
gf dove Noviny" donoszą: że 
fci jeden z najwybitniejszych 
aJ działaczy słowackich dr. 
5(j L abay z Rożemborgu opra 
i5,1 ęował plan autonomji Sło- 

’ w aczyzay. W edle tego pla­
nu Słow&czyzna miałaby 
by się połączyć z Czecha­
mi pod formą dualistyczną. 
Na czele republiki czecho­
słowackiej stanąłby prezy-L.

dent wspólnie w ybrany, Je» 
dynie w kw estjach między­
narodowych, jak  np. zawie 
ranie układów politycznych 
republika czechosłow acka 
występowałyby w charak­
terze jednolitego państwa. 
„Lidove Noviny" k ry tyku­
ją ostro ten projekt, nazy­
wają go niemożliwym do 
przyjęcia.

Komuniści Słowaccy.0'
e r
.0 j PRAG A, (Russpress).— 

Donoszą tu o wzmocnio* 
nej działalności komunistów 
którzy na dzień 26 bm. szy­

kują olbrzymią dem onstra- 
oję na cześć kongresu trz e ­
ciej m iędzynarodówki.

Przidsliwiciele Sofistów o Ukrainie Sowieckiej.
PRA G A , (Russpress). — 

Przedstawiciel U krainy S o­
wieckiej w Pradze, Lewh 
kij w rozmowie z współpra 
oownikiem dziennika „Ru­
skie Praw o" powiedział co 
następuje: U kraińska par- 
tja kom unistyczna liczy o- 
becnie około 60,000 człon­
ków, co przedstaw ia już 
Znaczną siłę. N astępnie ko 
tnunikując stereotypow e wia 
domości o Ukrainie, jako 
bogatej iolnićzej, obrzucił

Jkoitlaclu rozruebóai Bydgoszczy
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' BYDGOSZCZ lEEji Porią- 
W pak w mieści* zostać Ja* przy- 
m jkr/ócony, dzień rczo ra jszy  mi­
ni tął ca igó l spoko ja;-.. 
ta Ta i owdsi* sbiereły aią 
ii* irapki robotników, którzy j«d- 

*k na wezwania władz epoko) 
-M* rozchodzili sią. Wieczorem 

'd godziny 5 do 10 odbywały 
S  w starostwie konferencje,

stekiem  wymysłów Deniki­
na, Petlurę i bandytyzm , 
jako  główne przeszkody 
do odrodzenia zupełnie zruj 
nowanego na U krainie gos­
podarstw a.

Na zakończenie Lewic- 
kij wyraził przekonanie, że 
stosunki handlow e między 
U krainą i Rosją sowiecką 
zostaną nawiązane na wiel­
ką skalę ku zobopólnemu 
pożytkowi obu państw.

na których byli obsta ł  prssd- 
atawieisl* władzy wojskowa] s 
PoznMoi;!

Uchwalono w zasadzi*, fż 
dotycbciasowy prezydsnt mias­
ta Bydgoszczy zostania zastą­
piony praaz innego.

Na konferencji poruszono 
sprawą eprowizacyjaą 1 miesz­
kaniowy oras kweefją oryądof-

ków tatajssago Magiatrato. Ma­
gistrat posiada bowiem wiąksią 
c iąść  orządaików niamców, 
którzy mimo to, i i  m ajdają  eią 
od 1 i pół roka pod rządam 
polikim, nia uważali za potrzab 
na nauczyć tlą  po polika, a 
cząito nawet s lykaaowali lud­
ność polską,

Ufiądalcy ci zostaną w yda­
leni z magistratu.

Sladztwo w sprawia krwa­
wych zajść w dała 20 czerwca 
wyjaśniało, Aa sprawcami ich by 
li komzoiści. J id s n  z araizto 
wanych przyznał aią, Aa został 
j ko rzekomy emigrant z 
Wettlalji przysłany w charak 
tarza agitator* z wiąkatą Moś 
etą pianiądzy calem podAagtnia 
Itsdaości i wywołania zaburzeń! 
Przy innych znowai cstarach a- 
raistowanych indywdnach aa- 
laziono pianiądca rosyisk'a. Co 
>i| tyczy wcjika, która zmnsso 
na było aśyć broni asnaoo, Aa 
dowódzcy oddziałów Dostąpili 
zupełni* prawidłowo. Dow óds 
cy ci sześć rasy ostrzegali tłum 
aby e!ą roztsadł i dopiaro wów 
czea, gdy z okna jadnago do­
mu dano do wojska atrzał r e ­
wolwerowy i zacząto Aołala- 
rzom wyrywać z rąk karabiny 
rozkazano dać salwą do tłumtrl 
Zanotowano U  rannych, w taj 
liesbia 4 ciąśko ram y c h  oras 1 
zabity — kola|arr, zupałoia 
przypadkowo znajdujący a.ą w 
t ła m e .  D jpisro  po salwia ttam 
rozbiegł sią 1 zapanował spokój,

D zliiiik trzi m dbałtfeci 
«  N in z i f l i .

WARSZAWA. (PAT.) Dragi 
dsieó pobyta dsisnnikarzy n ad ­
bałtyckich poświącony był zwie­
dzania miasta. W godzinach 
popołodołowych na politechnice 
r .  Wierzbicki wygłosił dbalszy 
wykład dla gości o stania goi. 
podarki polskiej, Z politechniki 
gości* przybyli do Sajme, gdzie 
syndykat dziennikarzy polskich 
podejmował kolegów nadbałtyc­
kich śo iadm iim , Po śniadaniu 
udano aią do gmachu aniwa.-s 
tytatu, gdzie profsior H .a d i l i  
man mówii o sianie oświaty i 
ks l tn ry  polskiej. Wieczorem 
oobyi sią bankiet w resursie 
cbywatehkie*, na który oprócz 
członków komitatu przyjącia, 
przedstawicieli misiitertwa spr, 
zagrań. przybili pp. włcemlnlit- 
rowie J*u Dąbiki (z mii. spr. 
zagO  Kuczyński (min, spr. wew. 
g n. Michaiła (min, spr. w.) Ku­
berski (min, skarbu,) dalej przeds 
taw icitls  dyplomatyczni peństw 
nadbałtyckich, sz tf  oddz. pras. 
r r isy d je m  rady ministrów p. 
W. jciach Baranowski oraz 
przedstawiciela apolaczeóitwa,

Podrabla&lt rubli łatiwskicb,
RYGA (Rasspra**). Podlstg 

oirzrmanyciz, 11 wiadomość', 
bcls .ew ics  druku!ą w Pskowie 
ogtomaa iloś:i pianląday iotsw- 
sklcb, która wyiył*;ą do Łotwy 
i Eitonjl.

Grecji nia doslaaie Smyrif.
ATENY Przedstawiciel* rzą 

dów antanty w Alanach otrzy­
mali wskazówki, z których wy­
nika, Aa Grecja będzie musia­
ła zrezygnować sa S nyrny  i 
zgodzić aią na kilka zmian trak 
tatu w Ssvres*

Mówią v  Sosnowcu <se

. ,Aa korzystając z dsi chłod­
niejszych a nia pamląUfąc doi 
gorących aa„. G. S iąskas n ie ­
które stowarzyszenia.., ta .h  
ciczua w dalszym ciąga „ r n v  
stspiąc is  trottują cska-wok'sw n 
modarn-walca*,,,

RoicAaklecone i urąkawióz-, 
niona dlantelmany z elektro­
techniczną edukacją, a roztąe- 
ksion* za tańcami panny 3a*r*

z koci tkwikiam, jakby pow ie­
dział fuamturysta, bawią sią, A* 
h a  i ,-

Czy karnawał jaszcza t r w a ? . , 
Ale mówią ta l ,  Ae jak sią 

•su k a  ladci do pracy spo łecc  
naj, ta n ie m i ani starszych  ani 
młodzieAy, ba kaAdy w inną 
stroną b ia ły

Mówią teś, Aa pono miało  
powstać w misścl* prładsiąbior 
stwo.Trjas" dla waAnysh calów  
aprowizacti G, Sląsks.

Cól, ni* powstało ba cha- 
dziio tylko o tą troszką.t. kapi­
tało, który jatt, ale n ii  tam, 
gdiia  gó potezsba.

Mówię, Aa arządnlcy sądo­
wi, którzy oddają kamasza do 
naprawy, nie aczą isc ia ią  do 
b io s  bo Ich nis stać na dragla.

Badaj to sądswnicy pracą 
•ią nie mączą;.,

Mówią. t«* wrsiacie, As nia 
k s ld a  Impreza a i t is ty c .n a  tsa 
tralna m ola być budowana na .; 
łydkach i sztokach b iz  obiło 
nek, j t la l i  chce azyikać 
uznanie n o g i ł i  a w b ihn-  
i i i  misć moraina ssdnwnlanla 
co po te i irdza .  Datek4yw

Z  dnia na dziel
Je ś li ta k  a p o jr ie ć  w te  ż jo io w e b io ta , 
J e ś l i ,  się w głęb ić  d s lś  w by ta  t i j a ik i  —  
Ta j s k i ś  d z iw n i ogarn ia  m artw o ta ,
K iedy m arn ieją  lu lz k io b  prac w yniki...
W c i tż k ie j ,  ponurej, pow ojennej nocy 
Ś w iat się  dz iś wyzbył le ro a  i  genjasza: 
W śród k rw i, ohydy — zszarg a ła  się  d n u s  
I  do sz lachetnych  porywów b rak  m oojl,. 
A ntagoaizny. drobne in te resy ,
Zaw iść, n ienaw iść , znikom e z jaw isk a .... 
Zda s ię . że ludzkość opętały b iesy  
I  że j n ł  słaóae nad nam i nie b łyskał., 
Ś w ia t s ię  dz iś ta rg a  w ja k ie jś  s t r a s i i i j

m ęce,
U a te r ja l is a n  j s d  za truw a d u cha,
P a a tk a  nas jakaś ogarnęła  g łuaha ...
L ecz wolnym  dachom  c ia z  się w sięś za

rę c i ,
Ozas zacząć nowe w ty o iu  g ło sić  has ła : 
W stęp ie  na drogę m iłośc i I zgody!
N iosąc postępu pochodnię w narody —  
B udzić  w nich w iarę, co  zd a  się z a g a iła  
Ze w szak są  jeszoze te  WIBGZNE WART08GI 
Co ned m a te rję  w yw y ziza ją  duoha?l...
Oót, k iedy  n ik t d z iś  sum ien ia  n is  s łucha  
Ku u trap ien ia  LUDZKOŚCI!.,..

Es.

K R O N I K A .
— Pożyczka dlugoterm iuo 

w a  U riąd  pośyciak państwo­
wych podaja do wi domośsi, 
ź s  saplsy aa  5 pro- długo term! 
aową pośycskę państwową 
1920 r. priedluAono do dala 
31-go Iipca rb.

— M oratorium  w fe r iy -  
telncści hypo teczoych  Na po- 
liadaaula w d 22 bm. komf- 
sja prawaicia ssjmu, po dłaAasaj 
dyskusji w sprawia uchwalania 
ustawy .o moratorium dla wis- 
riytalncści hypotacsnych, sad a 
cydowala sakądać opiuji w taj 
sprawia od rapraiantacjl wie- 
rayciell hypotecioych, i is ty tu -  
cji kredytowych, sfer r sądo-  
wych, f tb  adwokackich i re je n ­
tów,

— Na Helu  ma być abudo- 
wana kola), iąciąca Pack s naj 
dalisym krańcem półwwapu, 
gdzie WBGOii sią osada Hsl i 
latarnia oaor.k*. Osada ta ana- 
aa j^ i t  x w e lk i i i  wądcarai ryb 
która w sketsk otrsy masie połą- 
crania ikolejows^o iB tciniaj 
e n c i a  bądala sią mogła ros- 
wiaąć. G ó w n a  jednak wartość 
mslowńicsago i sdrowago pół 
wyspo polcgić bądiia na utwc-

A A A A A A A A J c J c J : *

Br. X. Suchodolski
w y j e c h a ł  2730

powróci 16 lipca.

rssniu tam seeregu lataiik, k tó ­
rych powitaniu dotychciat stał 
na p rses ikod ila  brak dogodnej 
komunikacji,

— 2,gon T adeusza  R i t tn e ra
Jak  donieśliśmy w nr. środo­
wym aKur|era", w G usta ia ia , 
gdsis bwt na kuracU, smarl Ta- 
dauss Rittoer. Wybitay tsn  
nowaliits i dramaturg poltki, 
urodzi! aią w r. 1887, mieszkał 
stale w Wiedniu, gdzie był wy­
sokim uriądntklsm w mini­
ster j&m oświaty. Początkowo 
piset wlała artykułów o ruchu 
literacko-artystycznym. Z utwo 
rów jago wymisnlć naleAy no­
wela: „W małym domku”,
„Czerwony bokfel", „Prtabu* 
dsaais", „W  obcem miaście", 
komadja „Głupi Jakób”, „Lzto" 
i „Don Ja sa " .  SaisAo wielki 
rozgłos ayakała sobie powieść 
„Duchy wmieście”.

— Amator cudzego płótna
Na stacji w Zawiercia został 
zatrzymany Siaask Józef, który 
•kradł Dnsicłowi Władysławowi 
sam. w po ar. Cząstochowiklm 
we wsi Połike Kamienica, płót 
no na sumą 25000 mk. S p ra ­
wą akisrowa&o do Sądziego

D e k t ó r

WASYLI KEKAŁO
(B. Lekarz wenerycznego szpitala 

w Będzinie).
Choroby w eneryczne , sk ó rn e  
i m oczopłciow e b a d a n ie  k r w i .  
P ra y jm u ji c id z iia u ie  1 3 — 1 pjf. 1 5— 7 

v i m . ,  i f r ó c z  św ią t. 2 8 3 0

SĘDZIN, el. SO L I. M A J A  33.

Mieszkanie
' 3 pokoje z kuchnią z elektrycz- 
j nym oświetleniem na Pogoni 
| ulicy pryncypalnej zamienię na 

2 pokoje z kuchnią w Sosnow- 
| cu Oferty proszę składać do 
! Adm. Kurjera pod . Mieszkanie*.

Off*, m a d .  1966

T. HCL0D9STA
choroby wewnętrzne

spssjalniić: nhereby płuc
SOSNOWIEC, Dęblińska 7, 

przyjmuje od 9— 10 i od 4—6

Po trz e c h  tygodniow ej p rzerw ie z powodu gruntow nego o d św ie itn ia
lokalu  k inem ato g raf .O aza* rozpoczyna w yśw ietlan ie najlepszych 

il& gierów  sezono.

Od sobety 25 czerwca i  dni następne 
D is m todzieiy  w zbronione.

Ukaże pierw szy film  k tóry  pow ezeo tu ie  uznany zo s ta ł z* p o tężn i 
arcydzieło  a j e s t  nim

Dżuma w e  F lorencji
N astrojow y dram at w 6 cz.

T rudno opisać w ra łen ie  k tóre w y w iera  ten  w spaniały obraz w szyst­
ko się łączy  aby w zbudzić zach w y t widza.
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SUdcitgo IV-go '  rewiru w 
Soioowcu

— Czego wódka nie robi 
Zolo!ft> 4 komp. Brona Nr. 4 
Jan Babski, bądąc pijanym, 
xraoii bignetero w okolico 
■aren Koaplka Piotra miank. 
wai Cynków. Ranny zmatl w 
kilka mifint. Morderitwo miało 
miajtca na drodia do wai 
Cynków jJod. Rudnlkl-Wiałkie,

— W art C*yż — Sokolika 
Do mfaaakania D.ielawakiago 
Władysława, iam. wa wai Poło- 
iiji gm. M yaikćr, pcdciaa (ego 
ciacbacncic* wasali Ctą i  Laon 
1 Sokół Antoni, asm. w Ja- 
wormikach i zabrali  mn 1000 
marak i kamaasa nm kir. Czy­
ża Łacna ojeto i 1000 marak mn 
edsbiaco, Sokół Antoni |«at 
pcaiokiwany Sleditwo w toka,

— Nielegalny handel bi- 
żuterją W Dąbrowla soatała aa i 
trzymana niejaka Fa|genbUtt | 
G tlr ,  » m .  w Wareaawie, p riy  - 
ulicy Twarda) Nr 6 ta  opra­
wiania nielegalnego handla bi­
tnia r; a- Sprawa skierowano do 
Sądi. I*jo rawhu w Dąbrowie.

— K radzież fasoli. Na 
dworca dębtńikim w Soanowca 
s « agona xostaly akradtiona 
4 worki faaoli. Aresztowano 2 
tełnieray s Urtadn Goapodar- 
ciago W Z G: Draga Piotra i 
Kmiecia Micbalr, S ltd ttw o w 
tokc.

— 'K radzież  krowy Ja 
noaikowi Wojciechowi ram. prsy 
nllcy Sienowskit) w Soanowca 
soetały akradiiona 3 krowy, z 
tych 2 odnaleriono w  pobliżu 
dworca dąbliń kiego. Braknie 
1 krowy, wartoiii 50000 marak. 
Sladatwo w tokc.

— K radzież materiałów  
wybuchow ych W Golonego 
do tamtejezego magasynn ma 
tar|aiów wybuchowych Urbań 
cayka a Dąbrowy włamali eię 
w nocy tłodsiaje i skradli 
210 fontów misdaienkitn, 750 
kapisioców i 84 lonty, ogólnej 
wartości 20000 mk. Złodsia|», 
włamojąc etę do magasynn, 
urwali kłódki i Żelaznym drą­
giem wyweftyli drawl* NU po-

aostawiwszy żadnych iladów 
wyraźnych, zbiegli z iapem w 
niewiadomym kieronkn.

Z  Ż a r e k .
Otrzymaliśmy nastąpejącą 

korespondencie:
„Niżej podpisani mieszkań­

cy Żarek, którym leży na ser 
cu rozwój 1 debro tak ważne) 
placówki, jaką jest straż ognio­
wa ochotnicze, upraszają włel 
ca Ssanowną redakcja .K ar 
jera Zagłębia" o umieszczenia 
na szpaltach swego poczytnego 
pisma odpowie dsi na korespon­
dencją z /.arek, cmiessctoną 
w nr. 131 te got dziennika z 16 
czarwca rb, .J*ko uczestnicy 
zabawy Indowe!, która tlą od 
była w /.arkach dnia 5 bm, na 
rsacz totsisze) straży ogniowej, 
czujemy eią w obowiaika spro­
stować wprost w fałszywym 
światła przadetaaione fakty: 
cena biletów wejściowych była 
50 mk. dla dorosłych, a 30 mk 
dla nieletnich i żcliłsray, a 
nie jek mylnie podano 60 Zt- 
bawa (a oficjalnie była zam- 
kniąta przex Zarząd Straży o 
godzinie 12 w nccy, jedynie 
orkiestra kozieglowska na ży­
czenia jednego z uesestników 
zabawy była zatrzymana dłoiej 
w celo poczęstunku i zjsdtenia 
kclacji, gdyż była zakontrakto­
wana bez tego, a ncaestuicy 
ssbswy z wyjatk em zaledwie 
para osób bodaj 12, przed i 
zaraz po 12 w nocy rozessli 
eią do domów, szczególnie na 
tej zabawie nie było absolctaia 
pijaństwa 1 zgorszenia jak sią 
korespondent ów wyraża a tym 
bardziej jakichś wyimagtnowa 
nych ryków gwizdania i krzy­
ków, Trodno wymagać od ba­
wiących eią na zabawie epec|al 
nego nastroju. Zabawą tą or­
ganizowali ladzie znani ze eercj 
pracy na cłwie społecznej i na 
leży Im tylko dziękować za 
trudy poniesiona przy urządze­
nia takowej i zachącać do dal­
szej pracy nad rozwojem totej 
szych insUtuc|i społecznych, bo 
stokroć wiąkszą krzywdą wy­
rządza s'ą instytucjom tym

pzzfts podobną korespondencją 
jaka sostsła umieszczone, ara 
ża sią bowiem jedaostki,dobrze 
myślące do dalszej pracy spo­
łeczne',

J«n. Maślsnkiewicz wójt gmi 
ny Żarki Ludwik Kopecki, Ed­
ward Ssczeborr, Adam Skro- 
bacz, Stanisława Skrcbaczowr, 
Wincenty Mnślankiewicz, Lud 
wik Podolssyńiki Sta fan Podoi* 
sayński, Antoni Naccń, Broni 
»ław Nccoń, Jan Noccń, Jan 
Nowakowski, Stsfsn Jądrzejkie 
wics Stanisław Flotak, Berek 
Ssporn, T. Noszczyk, B. Bie- 
drrń. Leonard Motarka, Lud­
wika Jankiiówna Piotr Bsrnac- 
ki, Stanisław Jądrceikieafcr, 
Joljeo Dumosławsli, K Stydłow- 
skft

J .ko najbllżtzy są ird  par­
ka, w którym odbyła sią pomie 
niona zabawa, megą stwicr*

dtić ca'croczyściel. że żadaych 
hałasów, krsyków' ryków, gwłs 
danie jako tsż wyimarzonego 
zakłócenia sookolu publicznego 
i tym pcdcbnych oicdcrzecz 
ncści uie było. J&ztf Nowakow­
ski.

Jako sąiitdnla Straż ogoio- 
wa i biorąca ndiisl do końca 
w powyższe! zabawie najener­
giczniej protestejsmy przeciw­
ko oczerniania Straty ogniowej 
w Znrkzch, gdyż zabawa, o 
której mowa odbyła eią wyjąt­
kowo bardzo wzorowo i bez 
żadnych nadożywtń tak ntpo- 
|ów alkoholowych, jako też i 
pod każdym innym wiglądem.

M yszkowska Straż ognio 
w a ochotnicza K om ondant 
Straży ogniowej A, Kossow­
ski*.

W E Z W A N I E
Władze T-wa Prawidłowego Myśliwstwa w pow, Bę­

dzińskim zawiadamiają że w poniedziałek dnia 27 czerwca 
r. b o godz. 6 po. poł, w lokalu Resursy dąbrowskiej odbę­
dzie się ZWYCZAJNE ROCZNE ZEBRANIE członków T-wa.

Porządek dzienny obejmuje. 1) Wybór przewodniczą­
cego 2) Odczytanie i zatwierdzenie protokułu poprzednie 
go zebrania, 3) Sprawozdanie władz T wa, 4) Wybór 
władz T-wa, 5) Wnioski członków.
2723 ZARZĄD.

MW
M W
M W
M W
M W
M W

Wyspriędaż
Powozów, bryczek różnych fasonów 
parokonnych i pojtd>ńczych. Kare­
ta w dobrym stanie na gumach 

czerwonych bardzo tanio. 2654 
SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA *5

M W
MW
M W
M W
M W
M W
M W
MWcF a b r y k a  T o r e b e k  i S k ła d  P a p ie r u

J  GRAJCAR
SOSNOWIEC, ul. Targowa Nr 11.

Dostawa do Hut Kopalń," Fabryk, Stowarzyszeń i Kooperaty 
2111

Ną Oświat; Robotników
Związków Żawodowych Chrześcijańskich

W P A R K U  S I E L E C K I Modbędzie się
w d. 26 czerwca 1921r.

od godz. 2-ej po poł. 
nader urozmaicona.

Wielka Zabawa
P R O G R A M )

WRÓŻKI z Paryża, Lon
dynu i Rzymu (przepowia­
dać będą o losach Górne­
go Śląska) oraz z Indji 
(sprawy osobiste poszcze­
gólnych osób, głównie za­

kochanych!).

LOTERJA AMERYKAŃSKA o godz 6 wiecz.
Są do wygrania: 

s) „miljonćwkf*, b) indyk  c) węgiel, d) inne 
s>r*«dn»?oty.

POCZTA (listy niecenzurowa- 
ne będą doręczane zaraz).

j Ognie ggtacłne. | N aturalne żywe kwinty.

ORKIESTRA 11-go PUŁKU 
i  nowym progrsmem muzycznym i or- 
kisstrs dzieci z Dąbrowy pod batntą

p Imili.

BUFETY zaopatrzone w doskonałe i 
tanie ciasta i słodycze (pogrom ciast 
i cukrów można urządzać bezkarnie 
gdyż żadna nowa misja europejska 

nie przyjedzie sprawdzać).

UCIESZNE WE SOLKI
(W iłaś z knedlami, Kola z lodami 
i Karolek z węgrami, delegat ze
Złotej Pragi nie przybędzie, bo go 
krepuje snoba wierzba, znajdująca 
się w Parku, a Lejba z Rosji goia- 
wa się na mało uświadomioną w 
delikatnych interesach miejscową 

Policję).

INNE ROZRYWKI i NIESPODZIANKI: 
(walka partyj o teki, nawrócenie pas- 

posiedzenie Rzdy Miejskiej 
w komplecie i t. p )

karza,

UWAGA, w ydaw anie produktów  spożywczych odbywać się będzie  
bez  pisniędzy (a tylko za wyknpionymi kwitami).

Cena W ejścia dla dorosłych 30 Mk., a  dla dzieci | UWAGA. W razie niepogody zabawa odbędzie się 29 
i  żołnierzy 15 Mk. | czerwca 1921 roku. 2669

p o w iiS T  pam lę 
taj. że trlkeMatki

przysypka 2042

„ W E R  D Z I D Z I '
j)  istjchmiast nsnia, 
■- opisałoid i zaeierwie- 

■ieais akfiry a dzieci
Żądaś w aptekach, i składach pu- 

drt „Dzidsi* a kogutkiem.

IIWU uiemem

DROBNE OGŁOSZENIAi
Korepetytor ki

dla uczenicy do 4 kl. Szkoły Królo­
wej Jadwigi poszukuje od zarar. Łas 
kawe zgłoszenia do redakcji pod „U- 
czenica* 2722

M aturzystka
poszukuje lekcji, Oferty składać do 
redakcji dla .Maturzystki* 2637

Uczeń
klasy 6-e( udziela korepetycji. Wia- f 
domość w  Kurjerze  2630 -  2 t

Piątokiaeiata
peszukuje kondycji w miejscu lub na 
wyjszd. Wiadomość Kurjer

2652

Poszukuję
gospodyni służącej, dobrze zbudowa­
nej od lat 25 do 30, Kwalifikacje wy 
magane. Adr.:s do administracji Kur* 
era Zagłębia* dU A. S 8326—2

Przyjm iem y
zaraz do biura psnnę władającą Języ­
kiem niemieckim i piszącą biegle na 
maszynie, pożądana stenografia polska 
i niemiecka. Zgłoszenia szczegółowe 
do redakcji pod .zaraz" 2704

Maszyna
do szycia^ Singers* prawie nowa oka 
zyjnie do sprzedania Sosnowiec ul. 
Chłodna N< 4 mieszkania 12

2*90 - 2

Dcm okazyjnie
do sprzedania prawie nowy, dwu p ię­
trowy 37 ubikacji ze sklepem naroż­
nym, w dobrym punkcie, nadający się 
na wszystko w mieście pow. przy 
stacji miejscowość piękna około Gnie 
zna cena przystępna Wiadomość Sos­
now iec ul, Chłodna Nr, 4 Władysław 
Sław iec 2 6 9 1 -2

3 klucza
na kółku zginęły w poniedziałek w 
okolicy ul 3-go Maja, łaskawy znalaz­
ca raczy zwrócić je do redakcji

2705

D nia 11 czerwca v
b r, zgubiono dowód na zskupiouy 
grunt w Języku rosyjskim i plan na 
imię Józtfa Slodłaka na szosie pod 
wsią Łoalen, Łaskawego znalazcę 
upraszam przesłać za wynagrodze­
niem do gminy Łosleń powiatu Bę- 
d z ić sk ie g o ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ S T O T ^

Do sprzedania
angWIska młoda wyżlica, W iadomość 
w Kurjerze

2 7 0 9 -2

Przybłąksl się
pies rasy owczarek Jest do odebrania 
za zwrotem kosztów ul. Renardowska 
Nr 47 Stanisław Kotyza 2711

Przyb łąksl się
mały koziołek biały* Jest do odebra' 
Ha za z wiotem kosztów Środę la ul. 
D. 4 Andrzej Sroka,__________ 2712

Dnia 22 b  m.
znaleziono rozmaite p a p le ./ na imię 
Zofjł i Wiktora M'eczko i Pauliny Mo 
rawskiej Są do odehraHa w admini­
stracji Kurjeia Zagłębia za zwroten* 
kosztów ogłoszenia____________ 27 i?j,

Fortep ian
czarny wiedeńskf sprzeda n Kołłątaja 
6 Skazik 2 7 2 1 -3 _

Sklep
spożywczy z całkowitem u rz ą d z e n ie m  
do sprzedania. Slelce ul. Sielecka 8.

2719
Zgubiono

kartę demoblllzacyjną na imię Włady­
sława Kubali. Znalazcę uprasza się 0 
zwrot karty do redakcji 2734 ^

Zgabinno
portfel skórzany, zawierający paszport 
okupacyjuy niemiecki wydany na
imię Leslaka Wojclejjha kartę powo- 
łaula do wojska oraz gotówką 35'»  
mk. Znalazca raczy odn*eść do Kuf' 
J era ________________________2 6 5 1 -3

Dnia 18 bm
zgubiono pieniądze w paczczce podczał 
zawieruchy. Uczciwy znalazca zeebe* 
zwrócić za nagrodą do redakcji Kuf' 
Jera   3673 ^

Zaginą!
paszport polski w: lan y  przez Magla1 
trat m, Sosnowca na imię Abrrm Ta>' 
telbaum. Uprasza się o zwrot do r*' 
ć s ł  > ,j 2701

Wydawcy:. Spółka Wydaw. „Kurj. Zagł.". Tłocznia „Spółki Wydaw. „Kurj, Zagł.”. Redaktor: Józef Maciejowski


